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Telegramy.
Rozwój ofenzyWy koalicyjnej.

Zatargi koalicyjno-rosyjskie.
MOSKWA. 3.8. (BK.) Ukazujący się 

tu francuski dziennik „Journal de Rus­
sie“ został z powadu propagandy prze­
ciw władzy Rad i usprawiedliwiania 
wyładowań na wybrzeżu murmańskim 
zawieszony. Redaktora aresztowano.

BERLIN , 3.8  (BK ). Komunikat nym ranem z iinji na północ od  
niemiecki pod datą 1.8 w ieczorem : Grand R ozoy—  F e r e  en Tardenois.

Na północny zachód  od Fere  en P o  obu stronach Beugneux zdołały  
•Tardenois zac ię te  walki. N a po- ich w ozy  pancerne pozyskać  w zgó -  
zcstałym  froncie bojowym  nic istot- rza na północ od Beugneux; tu ar­

ii ostatniej poczty. 
Sian oblężenia ty caigj Ukrainie.

nego.

BERLIN. 3  8. (BK .) Komunikat 
niemiecki pod datą 2 8.

Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  w o j n y .

tył er ja nasza w o z y  pancerne roz ­
biła strzałami, a również odparto  
ataki nieprzyjacielskiej p iechoty  na 
północnych stokach  wzgórza. 

Bardzo silne ataki p iechoty  i wo-
P om iędzy  S o isson  Fere  en Tar- f ö w  pancernych pom iędzy Lram a 1- 

derrois podejm ow ał Wczoraj nie- e  a F eCe  en  Tardenois z ła m a ły « ß  
przyjaciel b ezsk u teczn e  ataki. Po ju* l>r« d  naszymi linjami. Ataki 
odparciu ich i po opróżnieniu w c z o -  P y c h o ty  pom iędzy  F ere  en ar - 
rajszego poła bitwy p r z e p r o w a d ź ,

„Berliner Morgenpost“ donosi z Kijo­
we: W ©atej U k r a i n i e  z a p r o ­
w a d z o n o  e t a n  o b l ę ż e n i a .

¥# K ijew ie  i O d e s s i e  z a p r o ­
w a d z a n o  s z c z e g ó l n e  ś r o d k i  
o s t r o ż n o ś c i .  R u c h  k n i e j o w y  
p r z e j d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  w  
r ę c e  z a r z ą d u  w o j s k o w e g o .

Oddziały polskie na fron­
cie zachodnim.

Prasa francuska poświęca wiele uwa­
gi walkom polskiej dywizji podczas

l iśm y W ciągu  n o c y  W Wielkiej bit- . . - . , . , p . .
« i e j ł r a d y  tylnych p lanow o - »  , .................. ......................................  ........

r“ Nieprzyjacielskie  ataki przepro- Na Północny zachód  od P erth es  Ssiatnlej ofensywy i chwali brawurę i
wadzańe przed południem na nasze wyparliśmy nieprzyiaciela z |e g o  waleczność Polakow. w  "a«»'
front po obu stronach V iüem on- przednich linji.
teire, a popołudniu rozszerzon e  na 
południe aż do H artennes, nie p o ­
wiodły s ię  zupełnie. Przy użyciu  
znacznych sił zaatakowały a n g ie l­
sk ie  i francuskie dywizje w c z e s -

W Paryżu odbył 
się specjalny bankiet celem uczczenia

P o m y ś ln e  po tyczk i p ie c h o ty  na Puik.u ’ J # 1?  odzna zyl si ŵpr7;£  
u - a  j  a« v  : J a  c ä i i^  w a n m  Chatenu Tnieiry. W bankiecie

z a C i i ó d  od 1 1 0 Z 6.1  i i d  o ^ i i ą .  uczestniczyło wielu Polaków paryskiej
N asi  lo tn icy  zn iszcz )  li b o m b a m 1 kolonii oraz wielu wybitnych przedsia- 

Wielki francusk i o b ó z  am unicy jny  wicieli z francuskiego świata artystycz­
nego, politycznego oraz wojskowego. 
Kilku Polaków dywizji polsko amery-

Wyjazd lnfsrnoutanysh le­
gionistów a Baszt.

na północ od Chalons.

Nabożeństwo za gen. Eich- Kredyty Wojenne Anglji. 
borna. LONDYN, 3 8. (BK.) Izba gmin przy­

jęta jednomyślnie przedłożenie kredy- 
KIJÓW , 3 8 (teł. wł.) W uroczy- towe. 

s to ś c ia c h  ża ło b n y ch , k tó re  s ię  od-

kańskiej zostało odznaczonych.
Straty polskie były dość poważne, 

gdyż nie bacząc na grożący im ze 
wszech stron ogień kartaczownic i ogień 
armatni, z pieśnią polską na ustach szli 
do at jku i nie cefali się, bijąc się do 
upadłego.

Grały w nich podświadomie wspo-

były z pow odu pozbaw ien ia  życie  
g en .  marszałka po ln ego  V Eichhor- 
na W prywatnej kaplicy hetmań­
sk iego  pałacu, zam ieszk a łego  przez  
hetmana, brali udział: hetman, jego  
rodzina, ministrowie ukraińscy, ks. 
Konrad bawarski, n iem ieck ie  p o ­
se ls tw o  z e  swym sztabem , przed­
s taw ic ie le  A ustro-W ęgier i Bułgar-

N ow e powołanie rekrutów ™>'”la basl° ”za
We Francji.

Z obozu w Huszt wyjechali już wszys­
cy, pochodzący z Krókstwa Polskiego 
internowani legjoniści, mianowicie 11 o- 
ficerów i około 400 żołnierzy. Po wy­
jaździe ich zapanowało silne zdenerwo­
wanie u reszty internowanych, pocho­
dzących z ziem, znajdujących się pod 
okupacją niemiecką, albowiem władze 
niemieckie nie chciały zgodzić się r.a ich 
przew ezienie. W poniedziałek rano ni- 
deszła wiadomość od gen. Schiliinga, 
że austrjackie władze wojskowe godzą 
się, aby ci Krćlewiacy 'wyjechali do o- 
kupacji austrjackiej i osiedli tam jako 
osoby cywilne. Każdy z nich ma podać 
miejscowość, którą zamierza sobie o-

AMSTERDAM. 3 8. (BK.) Roter do­
nosi z Paryża: Parlament przyjął 558 
głosami przeciw 61 ustawie o powoła­
niu rocznika 1920.

Polał się n ’Wy strumień ofiarnej krwi brać na miejsce pobytu, z wyjątkiem je- 
polskiei, przelanej na obcej ziemi z da- dynie Olkusza i Dąbrowy Górniczej, 
leką wizją < j zystego zagona, do któ Do dni 8 miu nrnją się odbyć transpor- 
rego stuletnim, krwawym szlakiem zmie ty pozostałych jeszcze w obozie 10 o- 
rza żołnierz polski... ficerów i około 500 żołnierzy.

Dymisja.
BERLIN, 3 8 (BK). Szef sztabu admi-. . . .  . . . . . .  j  DC.r\l^l!N, u  o  u i \ | .  o ^ c i  a / .id u u  n u iu i-

ji, d e le g a c ja  n iem ie c k ie j  k o m en d y  rajjCjj Holtzendorf został na własną 
g łów nej, n iem ieck i g ló w n o d o w o d z ą -  prośbę uwolniony. Następcą jego ma 
cy  g e n e ra ł  i m ie jsc o w y  k o m en d a n t ,  być admirał Scheer.

P r o b o s z c z  p r o s i ł " h e tm a n a ,  aby

DRUKARNIA
wyraził n iem ieckiem u cesarzow i i 
narodowi w sp ó łczu c ie  i żal ducho­
w ieństw a z powodu Wstrętnej zbro­
dni, spełnionej na o so b ie  generała  
Eichhorna.

C zecho-S łow acy  W Ekate- 
rynburgu.

ZIEMI LUBELSKIEJ
ulica Tsdeussa Kościuszki Wa 8.

Depesza kondolencyjna.

MOSKW A, 3.8 (BK). Wedle donie­
sienia w urzędowych „Izwiestjach ‘ Cze- 
cho-Słowacy zajęli Jekaterynburg.

zam öuiignia w ykonywa s!ę 
sxyhKa i akurafnie. # W y k o n y w a  u?ssslkie druki 

pg cenaeh przystępnych :: «

KIjÓW. 5 8  (te), wł.) Hetman Skoro- 
padski wysłał do cesarza Wilhelma de­
peszę kondolencyjną z wyrażeniem go­
rącego współczucia we własnym imie- 

t niu, oraz w imieniu rządu i narodu u- 
L kraińskiego. Na depeszę cesarz Wilhelm 
N a d e s ła ł  odpowiedź dziękczynną.

Czesi mobilizują.
MOSKWA. 5.8. (BK.) Wedle wiado­

mości z Czelabińska zarządzili Czesi W 
Omsku mobilizację roczników 1912 — 
1920 a vf Kurganie roczników 1917 — 
1919, przeciw czemu robotnicy i chłopi 
zaprotestowali W ostry sposób.

B r o s z u r y  — D y p i o m y  -  A f i s z e  — P r o g r a m y  — U s t a w y  — B l a n k i e t y  
X wił *5«jnsze — S p r a w o  .zda;.-a —T a b e l e  — L is ty  ż a ł o b n e  — K o p e r t y  
Z a w i a d o m i e n i a  ś l u b n e  — C y r k u l a r n a  — R a c h u n k i  — B i le ty  w i z y ­

t o w e ,  o r a z  w s z e l k i e  d r u k i  d l a  I n s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h ,  
s p o ł e c z n y c h  i p r y w a t n y c h .



Jak władze polskie 
przejmą administrację 

kraju.

Ukraina przed wybuchem.

W y w ia d  z  p. m in is t r e m ,  d r .  
C h o d ź k ą .

P. M inister dr. Chodźko w wywiadzie 
ze współpracownikiem ,.Ktir. Pol.“  oś 
wiadczył:

Na podstawie dotychczasowych per­
traktacji Ministerstwa Zdr. PuPl., Op. 
Spoi. i Ochrony Pracy z niemieckimi 
władzami okupacyjnymi zostały prze­
kazane polskim lekarzom powiatowym 
następujące gałęzie działalności lekarzy 
powiatowych:

1) Opieka nad dziećmi i matkami, a 
w szczególności walka ze śmiertelno­
ścią niemowląt: 2) Hygiena szkolna, 5) 
Hygiena rzemiosł, 4) Hygiena mieszkań, 
5) Hygiena więzień, 6) Kontrola nad 
środkami spożywczymi w tym zakresie, 
W jakim jest teraz stosowana przez nie­
mieckich lekarzy powiatowych i przez 
urzędy kontroli środków spvźywczych, 
7) Nadzór nad aptekami i składami ma- 
terjałów aptecznych, 8) Nad/.ór nad 
felczerami, 9) Nadzór nad akuszerkami,
10) Nadzór nad wszystkimi dentystami,
11) Działalność sądowo-lekarska, 12) 
Uświadamianie ludności w sprawach 
zdrowotnych, 15) Cenzura ogłoszeń do­
tyczących iecznictwa.

Przekazano następnie lekarzom po­
wiatowym do samodzielnego załatwia­
nia wszelkie sprawy, dotyczące walki 
z gruźlicą i jaglicą.

W tych dziedzinach polski lekarz po­
wiatowy jest jedynym referentem na­
czelnika powiatu lup prezydenta policji.

M inisterstwo nasze, mówi dr. Chodź­
ko, ma prawo wydawania lekarzom po­
wiatowym odpowiednich instrukcji, do­
tyczących tych wszystkich działów, któ­
re zostały im przekazane -do samodziel­
nego załatwiania.

jĘto się tyczy zwalczania chorób za­
kaźnych, to nasi lekarze powiatowi w y­
stępują tutaj wspólnie z lekarzami nie­
mieckim i.

W  kilkunastu pow.atach po ustąpie­
niu lekarzy niemieckich—funkcje ich ob­
ję li całkowicie lekarze polscy.

Ponadto polskim lekarzom powiato­
wym przyznane zostały następujące dzia­
ły: 1) wykonywanie opieki nad umysło- 
v'o chorymi, 2) ratownictwo, 5) zaopa­
trywanie w wodę, 4) prowadzenie sta­
tystyki sanitarnej, 5) prace przygoto­
wawcze w sprawie opieki nad inwali 
darni wojennymi, 6) dozór nad prakty­
ką lekarską i czynnościami lekarzy w 
szpitalach publicznych, 7) dozór facho­
wo techniczny nad stowarzyszeniami le­
karskimi i hygienicznymi.

Władze austro-węgierskie przyrzekły 
orzekazać Ministerstwu zakład lecznicy 
w Busku.

„W  dziale dobroczynności publicz­
nej— ciągnie p. Minister dr. Chodźko, 
przekazano nam dozór nad czynnością 
wszystkich towarzystw filantropijnych“ .

Otrzymujemy dalej inspekcję fabrycz­
ną, funkcjonującą na zasadach danego 
prawa w przemyśle r. 1912.

Na okupacji austrjackiej dotąd nie 
mieliśmy lekarzy powiatowych i dopie­
ro wczoraj odnośne władze poczęty roz­
ważać przedstawioną im w tym kierun 
ku listę Ministerstwa. Mianowano już 
dziewięciu lekarzy, 18 ma być miano­
wanych w najbliższych dniach. Funkcje 
ich będą te same, jakie pełnią lekarze 
na okupacji niemieckiej.

W tych dniach został utworzony kró ­
lewsko polski Urząd pośrednictwa pra­
cy w Lublinie. Zamierzone jest utwo­
rzenie 27 powiatowych urzędów po­
średnictwa pracy w całej okupacji aus- 
tro-węgierskiej.

„W  końcu, mówi p. M inister, przygo­
towaliśmy bądź przygotowujemy nastę­
pujące projekty ustaw, jakie wejdą do 
Rddy Star.u:

1) ustawa o szczepieniu ospy, 2) o 
zwalczaniu chorób zakaźnych, 5) o zwal­
czaniu g riź licy , 4) o surogatach, 5) o 
dozorze nad produktami spożywczymi 
i przedmiotami użytku.

Wieś ukraińska jest widownią nowych 
przewrotśw. Ciekawe są w tej mierze 
wiadomości, jakie otrzymał jeden ze 
lwowskich dzienników od osoby, która 
wśród nadzwyczajnych trudności przy­
była z Kijowa do naszego miasta. We­
dle tedy relacji z ostatnich tygodni i dni 
silne prądy wstrząsają wsią ukraińską 
i -zdają się już w niedługim czasie za­
powiadać burzę, która wzbudzić może 
na najbliższą przyszłość poważne za­
gadnienia. Chłop, zamieszkujący zie­
mię ukraińską, niema dla ukrainizmu dość 
zrozumienia. Pociągnął wszystkich pro­
gram agrarny Centralnej Rady, gdy 
przelicytowała nim najśmielsze zapędy 
bolszewików, a gdy uastąpiła, a chło­
pom kazano zwracać ziemię i inwen­
tarz, budzić się poczęło głębokie nie­
zadowolenie, które tu i owdzie wznie­
cało nawet bunty, krwawy nieraz mające 
epilog.

Dalej następuje duża biała plama, 
poczem dziennik ów pisze:

W Ożegowcach (Ożohowcy), i w są­
siedniej gminie zebrali się chłopi w si 
le 800 ludzi i utworzyli bandę, która 
napadła na folwarki i zamordowała 
właściciela wsi. Banda jest doskonale 
uzbrojoną, rozporządza nawet karabina­
mi maszynowymi.

Chłop uważa ziemię jako swoją i nie 
chce jej zwrócić mimo wydanyeu w tym 
kierunku rozkazów. Tak np. w kluczu 
dóbr hr. Branickiej, w okolicy Białej 
Cerkwi, z 41 zagrabionych folwarków 
nie wrócił ani jeden pod zarząd daw­
nej administracji. K tokolw iek wystąpi z 
kwestją zwrotu ziemi, pada ofiarą wzbu­
rzonych umysłów chłopskich, stojących 
z bronią w ręku w obronie ziemi za­
grabionej. Gdzie chwyci chłop za broń 
tam walczy do ostatka, na zabój. N iem ­
cy rozstrzeliwują każdego, u którego 
tylko broń znajdą.

Broń chłopi mają i starannie ją prze­
chowują, a mają tej broni sporo, albo­
wiem Centralna Rada przed swym ustą­
pieniem, formując po wsiach oddziały 
t. zw. wolnego kozactwa, zaopatrzyła 
każdą wieś w 150, a nawet i więcej 
karabinovv i w dwa karabiny maszynowe.

być w myśl tego rozporządzenia wypła­
cony tym młynom, które, jako uznane 
za nadliczbowe, zostały na wniosek Kra­
jowej Rady Gospodarczej zamknięte — 
przyczem młyny, zamknięte z powodu 
jakichkolw iek nadużyć, do odszkodowa­
nia pretensji rościć nie m iały prawa.

Przy likw idacji interesów Krajowej Ra­
dy Gospodarczej okazało sią, że zebrany 
na ten cel fundusz wynosi około 800.000 
koron, lecz ostateczna jego wysokość 
nie została jeszcze ściśle ustalona ze 
względu na zawiłość rachunków z Ko­
misjami, z których nie wszystkie jeszcze 
rachunki swe z Krajową Radą Gospo­
darczą ukończyły.

Niniejszym podaje się do wiadomości 
zainteresowanych, że sprawa ostate­
cznego ustalenia tego funduszu jest 
w toku, poczem w porozumieniu z Grupą 
Młynarską przy Towarzystwie Przemy­
słowców, określonym zostanie spisób 
i wysokość przyznać się mającego od- 
szki duwania poszczególnym m łynom ,— 
wypłata zaś nastąpi w miesiącu wrze­
śniu b. r.

Komisja likwidacyjna 
Krajowej Rady Gospodarczej.

1  R affl
, d-.|

Sowiet szwajcarski.
W  Szwajcarji, jak donoszą dzienniki, 

powstał socjalistyczny komitet, który dą­
ży do odegrania ro li sowjefu rosyjskie­
go. Pomiędzy tym komitetem, a Radą 
związkową szwajcarską wywiązał się 
konflikt, który coraz bardziej się za­
ostrza.

W idoki kompromisowego załatwienia 
zatargu są już obecnie bardzo proble­
matyczne. Kom itet wystąpił z żądaniem 
zniesienia zakazu zgromadzeń, dalej 
przywrócenia ustawy o asylu i posta­
w ił szereg postulatów co do regulacji 
plac. Rsda związkowa odpowiedziała od 
mownie. Komitet zagroził strajkiem ge­
neralnym.

Na kongresie robotniczym, który od­
był się 29 lipca w Bazylei, uchwalono 
strajk generalny na wypadek, gdyby Ra­
da związkowa nie poczyniła zadawał 
niających ustępstw. Strajk przyniósłby 
dla Szwajcarji nieobliczalne szkody, 
szczególnie strajk kolejowy.

Sprawa odszkodowania za 
młyny, z mknięte z rozporzą­
dzenia Krajowej Rady Qospo 

darczej.

W  myśl uchwały Krajowej Rady Go­
spodarczej i rozporządzenia C. i K. Je 
neralnego Gubernatorstwa Wo jskowego 
w Lublinie upoważnianą była Krajowa 
Rada Gospodarcza do pobierania opłat 
za wydawane przez jej Komisje Powia­
towe i Gminne pozwolenia na przemiał. 
Opłata ta wynosiła po 1 koronie od 
centnara metrycznego mąki pytlowej lub 
kaszy i po 50 halerzy od mąki razowej.

Fundusz, w ten sposób zebrany, miał

K R O N I K A .
Lublin, sobota 3 sierpnia.

X  Lista ofiar złożonych na Fundusz 
Kresowy w Lub. Towarzystwie W zajem ­
nego Kredytu: PP. L. Zembrzuski pod. 
z m. M ontsk i— 1100 kor., Spółka Chr- 
bowska „Nowość 1 z Radomia—50 k -r., 
Związek Ziemian w Miechowie część 
podatku z z ie m i— 15000 kor., W . B — 
5500 kor., J. Grodzicka i Sp. z Rado­
mia— 102 kur. 50 h a l, J i M. M ilewscy 
pod z fabryki „Kamionka11 — 180 kor., 
Leon Hempei— reszta pod. z m. Skor- 
czyce— 552 kor., Zakłady wapienne „Ka- 
dzielnia“  — ICO kor., J. Kleniewski — 
1965 kor., A. Chilewski— 155 kor., A. 
Grudziński pod z m. Szczuczki—544 k , 
50 hal., U. Swida pod. z m. Wierzcho 
wiska (pow. Janowski) — 800 ko r, Lub. 
Kolo P. M. S.—400 kor., K. Kossowski 
pod. z dzierżawy , Kwiatkowic“ —505 k 
50 hal., T. Lubański z Krakowa— 10 k., 
J. Rogoziński pod. z m. Wola Goście 
radowska — 500 ko r, F. Brauliński z 
Piotrkowa—22 kor. 50 ha!., A. Szlezyn 
ger z Miechowa—200 kor., W ł Dłużew- 
ski browar parowy „Pociecha“ — 150 k ,  
Straż Kresowa, oddział w Tomaszowie 
—7867 kor. 50 hal., fiawacz z Końskich 
— 10 kor., J. Szybaiski— 6 rb., Przemy­
sław Kleniewski—51 rb. 90 kop.

X  Za pobicia, (i). Sąd Pokoju IV 
Okręgu w Lublinie za pobicie niejakiego 
J. B. skazał Bolesława Niedźwiedzia na 
tydzień aresztu, zaś Józefa Zrodkiewi­
eża na 10 dni aresztu policyjnego.

X  Za kradzież. Wyrokiem Sądu Po­
koju I okręgu w Lublinie została ska­
zana Anna Malinowska na 6 miesięcy 
więzier ia za kradzież, popełnioną u J. 
Strychowskiej.

X  Kradzież bielizny, (j). Stanisławie 
Górskiej skradziono ze strychu bieliznę 
warKści 600 kor. Śledztwo w toku.

instytucje społeczne. Zad Re! 
ma być wspólne rozważanie spraw, 
tyczących regulacji masowej reemigra* 
cii, a także uregulowanie -pr w opiek 
pomocy i kontroli przy reemigracji.

Najbliższą czynnością Rady Reer. i- 
gracyjnej będzie uzgodnienie akcji ?>.>- 
szczególnych ministerstw : ;
kształtowi prac pewnego planu. ,

W konferencji brali udzi-T przedsta­
wiciele ministerstw, Komisji Wojskowej, 
prz- dstawiciwle R. G. O., C, T. R ., 
Związku Kółek Roln. i Tow. Przemy­
słowców. Przewodniczył vice min k.? 
Spraw Wewn., dr. S. Ustjam wicz. 
.Zastępca min. Skarbu oświadcz11, żel 

ministerjum przeznacza znaczi z y fu n j 
dusz na zorganizowanie pomoev d;N  
reemigrantów.

Półtora roku domu poprawez?ęo a tb-| 
razę Rady Regencyjnej. Wydział Kai i I  
K. P. Sądu Okręgowego w Radom iłl 
pod przewodnictwem sędziego H o l  
dyskiego rozpatrywał sprawę p. Pti izb J 
nowskiegn, felczera z Glowaczon *  
oskarżonego o obrazę Rady Regencyj­
nej (§ 154 K. K.).

Oskarżał p. prokurator Z. Hubner, 
bronił mec. Wigura.

Oskarżony skazany został na 1 i pól 
roku domu poprawczego, z a s tę p u ją c e j 
więzienie. *

Zajście z p. Pfefferem. Warsż. prasa ty  
dowska inf irmuje: „W  poniedziałek gu- 
p. M. Pfeffer chciał wejść do Rad S •>- 
nu, na ul. Czackiego, czek .!o nań k i ! '1 
kudziesięciu młodych Żydów w t bała 
łatach i krótko ubranych, którzy zjezę- 
li wołać: „Zdra jca“  (w dwóch ję ykach 
hebrajskim i żargonie) „wajufesró■<1 i 
t. p., poczem go otoczy!1. Pi sa o 
się cofać, lecz nagle Spostrzegł, że zb li­
ża się 2 członków Rady N,:. więc •: 
nimi razem szedł naprzód I znowu za-'- 
częla się ta sama obstrukcja z takiemiż 
okrzykami. Na ulicy zn b ił się tumult
1 przybyli m ilicjanci, którzy aresztował
2 osoby, jedną w chałacie, a drugą kroi 
ko ubraną.

Z e  ś w ia ta *

Z  e a fe j P o is k ii

ot» Walka Rosji z koalicją. Biuro W olf­
fa donosi: Dodatek do urzędowej gaze 
ty p. t. „Krasnaja Arm ja“  zwiaca się 
w dwóch ostrych artykułach przeciwko 
oszukańczemu postępowaniu Anglji i 
imperjaiistów angielskich na Murmanie.

W celu walki z imperjalistyczną in ­
wazją koalicji utworzone zostaną dru­
żyny bojowe, które działać będą na ty ­
łach nieprzyjaciela. Do drużyn tych 
przyjmowani będą zasadniczo tylko o- 
chotnicy z pośród politycznie zupełnie 
lojalnych.

w  Rząd bolszewicki pogodził się z od­
łączeniem Lifiandji i Estland]! od Rosji. 
W  związku z doniesieniem berlińskiego, 
oddziału Pet. Aj. Tel., jakoby rokowa­
nia niemiecko-rosyjskie w sprawach po­
litycznych jeszcze się nic- rozpoczęły, 
„Loka l Anzeiger“  dowiaduje się, że ro­
kowania te w niektórych ważnych kwe- 
stjach politycznych doprowadziły do zu 
pełnego wyjaśnienia.

Należy tu sprawa odłączenia się L i­
fiandji i Estlandji od Rosji, przeciwko 
czemu rząd moskiewski zgodnie z pro­
klamowaną przez siebie za-adą samo- 
określenia, nie podnosi już żadnych za 
strzeżeń. Rząd, sowietów zasadniczo 
pogodził się z myślą odłączenia obu 
tych prowincji i przesłał już odpowied­
nią deklarację do Bet lina.

Wymiana depesz. Z  powodu zamordo­
wania w Kijowie gen. Eichhorna i jego 
adjutanta zostały wymienione depesze 
kondolencyjne między dyrektorem De­
partamentu Stanu, ks. Radziwiłłem, a 
sekretarzem Stanu, Urzędu spraw za­
granicznych, V. Hintzem.

Rada Reemigracyjna. Z Warszawy do­
noszą: W  min. Spraw Wewnętrznych 
odbyła sję dniu 17 lipca konferencja, 
na której omawiano zorganizowanie Ra­
dy Reemigracyjnej. W pracach Rady 
Reemigracyjnej prócz poszczególnych 
ministerstw mają wziąć udział również
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Poszukuję od zaraz

1 lub 2 pokoje
z  k u c h n ią .

P o ś re d n ic tw o  lu b  w s k a z a n i  
lokalu wynagrodzę.

Zgłoszenia przyjm uje Administracja  
„Ziem i Lubelskiej“ .
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